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Żydowska dyktatura w teatrack
fios r y 5 i e i i i j  b e z s tro n n e g o  o b s e rw a to ra

 U .... „

Nr. 318

,.Der StiirmeT“ w  nr. 39 po­
daje, jż PoJs sa ma 32 miliony lu­
dności, a 4 i pói miliona żjdów.

Nie wie o ile informacje te są 
ścisłe. Jednak, patrząc okiem

uka na wiele przejawów nasze 
go życia artystycznego, intelek­
tualnego i kulturalnego —  możs 
naoy przypuścić, że „semici" sta 
n o w ą  u nas jeszcze 0 wiele wię­
kszy procent.

N łe zamierzam w tych kilku 
słowach v>  mieniąc rozmaitych 
rażących przejawów, chcę jedy- 
iiie awróeie uwagę na jeden z 
nich.

Nie jestem antysemitą, nato­
miast jestem miłośnikiem i entu­
zjastą sztuki, a zatem i w ielbi­
cielem każdego prawdziwego ta* 
lentu.

Dz;eła wielkiego poety czy pi­
sarza żyda, wielkiego muzyka 
czy malarza, nie mogą być ina­
czej sądzone i mniej podziwiane, 
niż pisarzy poetów czy muzy­
ków aryjskich, pod warunkiem  
jednak by nie usiłowały repre- 
zentcwać innej nieżj dowskiej 

kultury' narodowej. , Szczególnie 
w  sztuce odtwórczej, sztuce w 
której artysta sam, jego postać, 
jego rysy, glos i d jkeja są wła­
ściwym instrumentem, obce po* 
chodzeirie lub rasa, być może —  
i naj :zęściej bywa fatalną prze­
szkodą.

Zaangażowana ze względów 
„uoocznych aktorka, gra na sce 
nie doskonałego i na wysokim 
poziomie stojącego prowincjonal 
nego teatru, główną rolę w dra­
macie Wyspiańskiego —  „Miste­
rium narodowe"!!

Głos, dykc ja', aparycja i gest 
(zwłaszcza gest!) 0 milę „trąci 
pochodzeniem" —  wrażenie okro 
pne!

A  zdarza mi się to widzieć 
B elsku, gdzie występy przyjeż* 
dżaiącego teatru polskiego są 
bą,aź co bądź wielką uroczysto­
ścią

świadom i rzeczy twierazą, iż 
dyrekcja związana ubocznymi 
względami, oDawia się i nie chce 
postępować inaczej...

W  innym teatrze, teatrze po 
snadiającym ’ największą bodaj w  
Polsce artystyczną tradycję, te­
atrze, który wychował wazyst- 
ki :h prawie największych akto­
rów polskicn, zcstaje zaangażo* 
war.a młoda żydówka wyłącznie 
na żądanie redakcji żydowskiego 
pisma, żądanie motywowane tym, 
że na scenie polskiego reprezen­
tacyjnego teatru —  za mało jest 
życ?ów(!!!).

1 DYREKCJA ULEG ŁA

Nie mam na myśli wielkich, 
wybitnych talentów, talentów,

które potrafią ogromem swoim 
wszysuto pokryć. Chodzi q ten 
poziom średni, w Którym  na miej 
sce żydówek znaleźć by można 
setki artystek polskich, piękniej­
szych, kulturalniejszych, a czę­
sto i zdolniejszych od tamtych 
—  lecz niestety! nie posiadają­
cych poparcia pi»m żydowsKich, 
których widocznie tak bardzo się 
b°ją  dyrektorzy.

J. S. Z.

l»atznotf delegai Związku Ziemian!
Zagraniczno żydowskie iowarzysto ubezpieczeń

p o leco n e  p rz e z  o rg a n iz a c ję  z ie m ia ń s k ą
.Snopa" mgay nie po-

Przed około 5 laty zawarł 
Główny Zarząd Związku Ziemian 
w Warszawie umowę z Tow. 
Ubezp. „Polonia", będącym, jak 
wiadomo, własnością zagranicz­
nego Tow. „Generali", morą któ­
re! to umowy, wzamian za pew­
ne materialne świadczenia na 
rzecz Związku ze strony „Polo­
nii ", zobowiązał się polecać 
rsaystkim powiatowym Związ­

kom Ziemian zawierana ubezpie-

Nuwy imponujący gmach w stolicy
instyiut badawczy lasów państwowych

V Dy,ekwji Larów Państwowych j cji Kubatura nowego gmachu wynosi
nulfi ci a /int4 '1 u*.   I . u *

Zwycięstwo konserwatystów
w wyborach do rad miejskich w Anglii

LO N D Y N , 3. 11. W  Anglii i większość w  Birkenhead, które 
W alii odbywały się wczoraj wybo było przez nią rządzone, nato- 
ry do rad miejskich Tylko w Lon miast zdobyła przewage w  dużym 
dynie, gdzie radcowie miejscy mieście portowym Grinsby. 
zmieniani są co 3 lata, wyborów '

Konsei watyści w tych 132 mia­
stach zyskali 79 mandatów, a 

liberałowto zj 3kali 11

nie było.
Na ogólną lisię przeszło 300 

miast, które wybierają olcolo 6 straci'i 35, 
tys. radców miejsKich, znane są stracili ló, Labour Party zyskali 
dotychczas rezultaty ze 132 47, stracili 128, niezależni zy- 
miast. Wykazują one pewne sira- skali 67 mandatów, stracili 25. 
ty Labour Party, która w  tych Dotychczas znane wyniki wyoo- 
132 miastach utraciła 81 miejsc rów są znamiennym objawem  
na korzyść konserwatystów i n ie -' przemian dokonywująeych się w  
zależnych ugrupowań drobnomie- masaęh angielskjch, które wyraź-

odbyła się dn.a 3 listopada koiifeien- 
Cja prasowa. Konferencję zaga'1 min. 
Poniatowski.

Następnie na temat inwesiycyj La 
sów Państwowych wygłosił refera t in­
żynier Panek. Ogólna suma dokona­
nych inwestycyj wynosi w ciągu 
ostatnich 6 lat około 60 milj. zl. ■

O polityce finansowej Lasów Pań­
stwowych mówi! mż. Franciszek Szkił- 
iądź, wskazując na to, że zysk bilan­
sowy Lasów Państwowych wyniósł w 
ciągu ostatnich 6 mt okoto lóO milio­
nów zl., wpłaty do Skarbu Państwa 
ol.oło 179 m.lj. zl., wreszcie zapłacone 
podatki 31 minonow zł. Fakt, że wply 
wy do Skarbu Państwa są wyższe od 
zysku bilansowego, tłumaczy się tem, 
że Lasy Państwowe uruchomiły część 
rezerw buansowycn.

Po referacie inż. Hausoranuta, dy­
rektora Instytutu Badawczego Lasów 
Państwowych, odbyło się zwiedzanie 
Instytutu oraz caiego gmachu Dyrek-

64.500 m. kub, a łączenie te starym 
gmachem 95.000 m kub. Powierzchnia 
pokui wynosi 6.400 m. kw., izb miesz­
kalnych 1.300 in. kw., całkowita po­
wierzchnia podłogi lc .000 m. kw.

W  newym gmaenu mieści się Dy-

czeń ziemiopłodów ud ognia i gj-a 
dobicia wyłącznie w Tow. ..Polo­
nia".

Równocześnie weszli niektórzy 
członkowie Głównego Z iiządu  
Związku Ziemian do Radv Nad ­
zorczej Tow. „Polonia".

N a  iczne zapytania ze strony 
ziemian, dlaczego Związek pole­
ca im zawieranie uLezpieczeń w 
ustyiucji, reprezentującej 'w y ­

łącznie kapitał zagraniczny, od­
powiedział Zarząd Zw. Z , że w  
następstwie tej umowy „Polonia" 
przejmie zobowiązania odnoś­
nych klientów wobec Tow. Ubez­
pieczeń „Snop", które popadło w 
likwidację i w  ten sposób ochro­
ni ich od ODOwiązku pokrycia de-

deficytu 
kryje. '

Cała *a sprawa dowodzi, jeślj 
Już nie wprost złej woli, to w 
każdym razie conajmniej nieby­
wałej lekkomyślności Głównego 
Zarządu Związku Ziemian, który 
bez żadnej gwarancji ze strony 
Tow Ubezp. „Polonia" co do 
przejęcia obowiązku pOKrycia de­
ficytu „Spopa" od szeregu lat 
zmusza moralnie wszystkich zie­
mian, do ubezpieczania się w ży­
dowsko - zagranicznymi towarzy­
stwie i mimo Wielokrotnych 
przedstawień ze strony lepiej się 
orientujących i narodowo uświa­
domionych ziemian, nie dopusz­
cza do rozwiązania tej wproś* 
skandalicznej umowy z Tow. „Po  
lonia", które

ficytu „Snopa". „    J|

Wprawdziej tarJz,iej znający gię ‘ °nu klóie w  OŁobacfl tych
na tych sprawach, zwracali nie-1 Gł. Zarządu Zw. Zie-
jednojerotnie uwagę na fakt, ż e ! którzy równocześnie są

. . . .  , , . r - - , ^zsy łana do ziemian drukowana j c*łonlu“ n» Rady Nadzorczej Tow
,rtcja Nac/ełąa L eow- Pwtwowych,[ odezwa Tow. „Polonia" nawoiu- ' znachedzi zawsze go-
i 'yrekąa Lasów Państwowych w War jąca, na podstawie umowy z 01 rąf!ych obrońców dotychczasowe-

Zarządem Zw. Ziemian. do u be z- ! 8:0 s*anu rzeczy.szawie, Instyut Badawczy Lasów Pań­
stwowych, Oddział Warszawski „Pa­
gedu bursa na 50 osub (dla przesz 
kulenia persunalu), wielka sala wy­
kładowa, lckal muzem, lokale dla sto­
warzyszeń urzędniczych oraz 20 mies z 
kań. Pokoi „Kirowych znajduje się 301, 
w ytm 38 pokoi laboratoryjnych, sal 
18, izb mieszkalnych 62 — a lą^znat 
ze starym gmachem, gdz.e mieści się 
warszawska Dyrekcja L. P. jest pokoi 
biurowych 414. sal 23, izb m tszkal- 
nych 134.

Koszt budowy gmachu wynosi z!. 
2.400.000, —  czyli l m kub. kubatury 
budynku kosztuje 37 20 zl.

Znowu tajemnicze lo ty
p ad  p ó łn o cn ą  F in la n d ią

szcrańskich. Z pośród większych 
miast, w których '  rezultaty są 
wiadome, Labour Party utraciła

nie odsuwają się od ulegających 
wpływom komunistycznym partii 
pracy.

Ffzybór Wisły pod Warszawą
P a z io m  k u lm in a c y jn y  p r a w ie  4 m e try

W e wtorek o g. 9 w iecz. nastą­
pił kulminacyjny przybór wód na 
W iśle pod W arszawą Poziom rze­
ki sięgnął 3.95 ponad pcziom nor­
malny. Od strony Pragi woda się­
ga toru kolejki wawerskiej. N ie­
mal całkowicie została zalana roz 
legał przestrzeń, służąca latpm za 
plażę dla prażan.

W  porcie handlowym skryły się

Nows p;smo Potaków
w Brazylii

RIO DE  JANEIR O , 4. 11. W  
< Kurytybie powstało nowe pismo 
polskie „Rolnik", organ związku 
rolników polskich w  Brazylii.

pod wodą pryzmy kamieni, prze­
znaczone dla u moc niema brzegów 
Na Saskiej Kępie, gdzie woda za­
lała obszerne plaże,, budy nki szko 
ły pływainia Kozłowskiego znalaz­
ły się niemal na środku koryta 
rzeki.

Magazyny stacji kolejki obok 
mostu Kierbedzia nie są zagrożo­
ne. W  pobliżu ul. Karowej przy­
stań „Yistula” woda wzniosła w 
górę, a schoaki prowadzące do­
tychczas do „Vistuli“, skryły się 
całkowicie pud wTodą.

Przybór osiągnął wczoraj już 
punkt kulminacyjny. W  ciągu naj 
bliższych godzin spodziewany jest 
raczej spadek wody.

HELSINGP ORS, 4. 11. W  ostat 
nich czasach powtarzają się po­
nownie w  północnej Finlandii ta 
jemnicze loty „samolotów widm". 
Jak donoszą obecnie z Rovaniemi,

mieszkańcy okolicznych wsi Ja­
pońskich zauważyli ostatnio krą­
żący' samolot ze zgaszonymi świa 
iłami. Władze wojskowe prowa­
dzą tlocnodzeme

„Polo- W  dzisiejszych, dla wszystkich 

, nie wspomina ani słowem o PoIak<5w tak ciężkich, warun- 
jeciu nrzez Tow. P«Vroi»“ i kacn <tospodarczych, jest to

wprost zbrodnią

Czy fa b r y k a  „ M a z o w ia ”
Przełazie w rąte żydawsKie?

ZDOLNYCH AKUilZYTOPóW POSZUKUJEMY
Oferty skł?da< w administracji ABC, Al. Jerozolimskie 3-a pod „akwizycja"

Obecnie fabryka mebli giętych 
w Radomsku „Maizowia" przeży­
wa niebj wały dotąd kryzys. M i­
mo posiadanych licznych zamó­
wień, roboty nie można wykony­
wać, a to z braku surowców. 
Otta tar o wspomniana fabryka 
wymówiła pracę ukoi o 400 robot­
nikom, którym chwilowo wymó­
wienie przedłużono na pewien o-

Kobieta żoną... kobiety
N iezw yk łe oszustwo

Przed Sądem Okręgowym w 
Kowlu stanęła 26-letmia Ołena 
Wiśniewska pod zarzutem oszust­
wa matrymonialnego. Skargę do 
prokuratora wniosła... żona Wiś- 
n iew sK iej 42 -letnia Adolfina Li­
pińska. Okazało się, że Wiśniew 
ska od 15 roku życia uchodziła za 
mężczy znę, nosiła męską odzież 
i pracowała w  szpitalu kowcl ■ 
skim jako woźnica. Tam poznała 
Lipińską, która pracowała w srpi 
talu jako pielęgniarka i wzięła z 
nią ślub, legi+ymując się papie­
rami sw ego  brata Stefana. Oczy­
wiście po ślubie oszustwo wy­
szło na jaw. Skargę Lipińskiej na 
zasadzie amnestii Sąd umorzył.

kres czasu. Krążą również wer­
sje o wydzierżawieniu, a nawet 
kupnie tej fabryki przez jednego 
z żydowskich finansistów, niej, 
Rodala Czy wrersjc krążące pole­
gają na prawdzie, okaże najbliż­
sza przyszłość.

Cofnięcie kredytów
dla m łynarstwa

W  swoim czasie Ministerstwo 
Skarbu wyraziło zgodę w spra­
wie udzielenia kredytów7 mlynar- 
stwu i powiadomiło o tym Bank 
Polski.

Obecnie Ministerstwo Skarbu 
odmówiło pomocy młynarstwu, 
motywując to tym, że sytuacja 
na rynku zbożowym interwencji 
Ministerstwa nie potrzebuje.

W  związku z tym wspólna re­
prezentacja 'ówuązków Przemy­
słu Młynarskiego wznawia sta­
rania w kierunku uzyskania zgo­
dy Banku Gospodarstwa K rajo­
wego na indywidualne urucho­
mienie kredytów miynarskicn z 
własnych funduszów bez bonifi­
katy procentów ze strony Skarbu
P a ń s tw a .

pieczania się wyłącznie w  
nii ~
przejęciu przez Tow. „Polonia 
obowiązku zapłaty deficytu Tow  
„Snop —  jednakże uwagi tę 
przebrzmiały bez echa, a Zarząd. 
Zw. Ziemian nawoływał wszvst- 
kiv h ziemian konsekwentnie 
przez szereg lat, w imię obywatel 
skiej solidarności, ao ubezpie­
czania się wyłącznie w „Polo­
nii", napędzając temu towarzy­
stwu rok rocznie łuociowe sumy 
z kieszeni polskich ziemian.

Dzisiaj, po upływie prawie 5 
lat faktyczna sytuacja jest tego 
rodzaju, ie  Tow. „Polonia", mimo 
nacisku ze strony Związku Zie­
mian .odmawia przejęcia deficy­
tu „Snopa", a wszystkim byłym 
i.l.entom „Snopa", mimo że przez 
5 lat ubezpieczali się w „Polo­
nii", grozi obowiązek pokrycia 
rzeczonego deficytu

Z naszej strony jesteśmy głę- 
Doko przekonani, że „Po'onia"

narodową, j#  
Związek Ziemian w IV ars za wie, 
roszczący soLie pretensję do 
popierania żydowsko - zagranicz­
nego towarzystwa, wtedy ga j ni. 
szczęście mamy jeszcze w  kraju  
instytucje UDezpmczeniowe o cha 
'.kterze i kapitałach wyjączaf* 

krajowych i polskich.
P o n k w a i dzisiaj właśnie ob­

raduje zjazd prezesów i delega­
tów powiatowych Związku Zie 
mian, poruszamy tę sprawę w 
tej nudzie1, że obraaujący gj*xd 
zażąda autoiytatywnycn wyjaś­
nień ze strony Głównego Zarzą­
du Związku Ziemian i zmusi ten 
Zarząd do zwolnienia ziemian 
od obowiązku popierania żydow­
sko - zagranicznej instytucji.

(Piszemy „zagramezro - ż y ­
dowskiej", gdyż „Polonia" (s ic !) 
należy do Włochów, a kierowana 
jest przez żydów).

flotowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 287.30, Berlin 
(sprzedaż 212,78: kupno 21’ ,04)
Brun sela 89.55, lidańsk 100.CM ’ V_o- 

r.haga (sprzedaż 116, L9, kupno 
115.61) Hel.ńngfor (spr/.eusż 11.49, 
kupno 11.43), Londyn 25.96, Nowy 
Jork 5.307/3, Nowy Jork (kabel) 
5.31. i sio (sprzedaż 130.78, Kupno 
131.12), Fa yż 24.70, Pruga lf 78, 
Sztokholm 133.95, Zurych 122.10

dapiery procenKwe • 7 proc. poż. 
itabil zacyjna 476.00 (.700 doi.)
*76.00 i kupno od doi. 1.000) 26,41 zł. 
3 proc. poż p. em. Lnwest. se. I em. 
66,75, II em 67,75. 4 proc. państw. 
poż. premiowa dolarowa 46.75, 6% 
kon wersy jm* (grubsze) 53.25 vdrob- 
tw) 52,26, 6% poi. dolarowa 74.00, 
( w proc.;, 7 proc L. 'Z. Tow. kred. 
przem- pol. funt. (dr„bne* 84.73 (w 
liroc.), 8 proc. L  Z. Tow. kred. 
przem. pol. funt. (drowie) 91,00 (w 
proc.), 4 i pół proc L. L. ziemskie 
sena V 48.75 — 49,00; 4 i pół proc. 
L  Z. Pozn ziemstwa kred. seria K. 
45.25, 1 i pół proc. Ł. Z Pozn. nem 
stwa kred. seri* Ii. 44.25, 5 proc. L. 
Z. Warszawy (1933 r ) 56.63--55 50
—  56.25.

Akcje: Bonk Polski lil.OO, Warsz. 
Tow, fabr. cukru 31 00, Węgiel 16.25, 
Lilpop 14.75 -  14-60, Osirowie_
31.00, Starachowice 36.00.

W  obrotach prywatnych- 4 pror 
poż. konsońdacj jna (grubsza) 5125
— 51.50 (drobne) 50 00 —  -19.75 — 
50.60, 3 proc. renta ziemska (500 zł.)

Os 
*»!

59.00 —  fiu.OO, p^źfC-M dok>row«
8 proc poż. z r, 1925 (Dmonor.ska)
74.00 — 75 25 —  74.50 (w
7 proc. poi. Tąska 64.25— 64.76 —  
64.60 ( w proc), 7 proc poż m War 
szawy (Magistrat) 63.50 —  64 25 -
64.00 (w proc.).

GIEŁDA ZB0Z0W A
Pszenica jednolita 25 25 — 26.75; 

pszenica zbielana 26.00 -  24.75, ży­
to eksportowe bez obrotów; żyro I 
S1 17DO — 18-75; żyto U st. 17.50 —
18-00; owies eksportowy 16-15 __
ł7.i)0; ow ies I st. 16-50 -  17.00; o-
w es II st. lu-Oo —  16-5o; jęczmień 
brow arny 25-50 — 26 50; jęczmień I 
si 21-50 — 22-00; jęczmień h st 
20.75 —  21-25; jęczmień III st. gO-00
-  20 25; groch polny 21.00 — 22-00; 

groch Victoiia 27-00 -  30-U0; wyła
19-50—  20.W; peluszka 21-00—22-00' 
łubin niebieski y.65 — y-25; łubin żół­
ty 13-00 — 13-50; rzepak zimowy i Jer. 
45-50 — 46-50; mąka pszenna 1 gat.
35-50 do 42-00, mąka pszenna II gat.
28-00 — 36.00; mąka żytnia I gat.
25-50 — 28.00 mąka żytnia II gat
29.35 — 31-25; otięby pszenne 1200 
—  13.50, otręby żytnie 12.00 — 12.50 
m ak niebieski 70 00 —  72.00, si<= 
mię lniane 38.00 —  39.00, koniczy­
na czerwona b. kan. 90.00 —  105.00 
koniczyna czerw. b. kan. o czyst. 97 
proc. 120 —  130.00, kueby lniane 
20.iM) —  20.50. ziemriiak. jadalne 
3.53 — 4.f>0 Ogólny obrót 3.419. 
Żyto 1205. Usposobienie spokojne
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n m  w r s i  i s -k a
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  No, przecież aż trzech musiało prowadzić panią do sa­
mochodu.

—  Nic nie pam iętam.
— Ale my pamiętamy. To raz Po drugie... Co posterun­

kowy zeznaje?
—  Po drugie, panie komisarza, wznosiła antypaństwowe 

okrzy ki.
— Jakie? Jakie?! On kłamie!
—  Spokój. Czy pani zdaje sobie spraw;, że w te,- chwili 

obraziła władzę?...
Tolaczkówna wybucha płaczem.
—  ... krzyczała, panie komisarzu: „Niech żyje wolność 

i demokracja".
— Krzyczała pani?
—  1  ak. —  Głos w ezbrany dumą i łzami.
— No... i czego tu się zapierać? Lepiej odrazu mówić 

prawdę.
—  Ałeż lo były okrzyki, które .
—  W  sądzie* się będzie pani tłumaczyć. Po Irzecie... Co po 

trzecie, panie przodowniku !
— ... Po trzecie, podburzała tłum z samochodu.

— Już zaaresztowana?
— Tak jest, oanie komisarzu.
— Niesłychane . Niesłychane... — komisarz kręci głową.
— Ja... — Polaczków na zalewa się łzami.
— Spokoj, Komisarz pisze coś długo. Wreszcie:
—  Więzienie śledcze.
W  pizedjiokoju żegna się z Karczmarczykiem. Wychodź’’ 

Na podworzu la sama „buda". Jesi zimny, listopadowy 
dzień. Ciężkie westchnienie.

Jechano ulicami pełnymi nastrojów świątecznych. Raz 
wraz przechodziła jakaś grupka niosąca sztandary i tran­
sparenty. Sztandarów było bardzo Jużo, Niektórzy nieśli 
nawet po dwa. na jednym ramieniu jeden, na drugim drugi. 
Polaczkówra poznawała znajome twarze. Oto „czwórkami* 
maszeruje sześciu łudzi W  pierwszej „czwórce" czterech, 
w drugiej dwóch tylko. Na przedzie... tak, tak — on, magi­
ster Iśrowko. Dźwiga jakiś ogromny transparent. Napis krzy­
czy kategorycznym zdaniem: „Żądamj dobrych stołów biu­
rowych w imię zdrowia urzędników Pari twa!".

Im bliżej Daniłłowiczowskiej, tym hardziej tłoczno. Kon 
centrację, tak, jak i wczoraj wyznaczono na placu marszał­
ka P iłsudsk iego . Samochód przeraz iwjm głosem klaksonu 
toruje sobie drogę. Chce jak najszybciej, jakby chyłkiem 
przebiec ulice, ażeby swoim wudokicm  nie psuć nastroju. 
Niestety —  nie id^ie to łatwo. Grupek jest jednak wiele, QtO 
urzędnicy YITI-go stopnia, szczebla A , departamentu ogól­
nego, ministerstwa..., oto funkcjonariusze „Związku Bezin­
teresowniej Służby Dla Państwa", lit ho wpraw dzie płatni, 
ale pełni entuzjazmu —  trzeci to juz j*rzecież pochód w tych 
dniach, oto robotnicy „Państwowej Wytwórni Korków Do

Butelek", oto pracownicy „Centralnego Biu**a Eksploatacji 
Pestek Żurawinowych**,. „Racjonalnego Zużvwania Trocin” 
i t. p„ i t. p , — sami swoi .

Znowu poczekalnia więzienna. Obywatelka Polaczkówna 
siada na ławce. Przy niej jakiś żyd. Rudawa broda, zielonka­
wa oczy, ręce .splecione na brzuchu.

Długa chwila ciszy. Nagle żyd, patrząc z ukosa:
— Manufaktura?
Polaczkówna cichym, zgnębionym głosem:
— Co pan mówi?
— Manulaktura ’
— Nie rozumiem...
— To znaczy, za manufakturę czy... za politykę może?
— I tak i nie tak...
— Co znaczy: i tak i nie tak? — Wzrusza ramionami. 
Znowu chwila ciszy. Po czyni Polaczkówna
— A pan?

— Ja?... Przez przypadek.
Fala łez zalewa znowai oczv nauczycielki.
—  Przez przypadek... Przez przypadek, to tak właściwie, 

jak i /1 .. To mnie pan zrozumie... — głośny szloch
Żyd odsuwra się zlekka. Obawia się bowiem, że Polacz­

kówna załku mu na piersi. Ona tymczasem wciąż:
— ...przypadek, ach panie! To tam dzieci... och, ja bied­

na!... A jak było z panem?
— Przypadek. Szedłem sobie też ulicą. Patrzę, leży jakiś 

pakunek. Podejmuje I co pani powie! -— schwycił ją za rę­
kę —  kokaina! Winien iestem,- że znalazłem kokainę? Ale 
policja zaraz .. — pokręcił głową.

(D. c. a . 4


